
Cena numeru 10 grosz

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i aobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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60 tysięcy ludzi wymordowali czerwoni 
w Hiszpanii.

Przyjezdni z Madrytu opowiadają, że w 
czasie od 27 listopada do 2 grudnia stracono 
w Madrycie 2.100 osób, w tem bardzo wiele 
kobiet, a nawet 2-letnie dzieci.

Liczba wymordowanych przez anarchistów  
i komunistów od początku|wojny domowej obli­
czana jest na 45—60.000.

Niszczą ślady swych zbrodni.
Rząd anarcho-komunistyczny w Walencji 

odbył we wtorek „naradę gabinetową", w cza­
sie której uchwalono, że wszelkie akta sądowe, 
dotyczące wyroków ogłoszonych aż do 19 lipca 
b. r., tj. do dnia wybuchu wojny domowej, zo­
staną zniszczone.

Jak wiadomo, obecne władze w czerwonej 
Hiszpanji składają się w dużej części z noto­
rycznych przestępców. Ponadto postanowiła 
„rada gabinetowa" umieścić wszystkich więź­
niów politycznych w obozach pracy.

Krwawa walka między cierwonymi 
w Barcelonie.

„Daily Telegraph" donosi o brutalnej krwa­
wej łaźni, jaką urządeono w tyoh dniach w Barce­
lonie, pod pozorem rzekomego próbnego alarmu 
lotniczego.

Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że gru­
py polityczne o różnych odcieniach zwalczają 
się przy zastosowaniu wszelkich środków.

Onegdaj wieczorem Barcelonę zaległy nagle 
ciemności, co nasunęło myśl, że odbywa się 
próbny atak lotniczy. Niektórzy przypuszczali 
nawet najazd samolotów powstańczych tem 
bardziej, że w różnych częściach miasta roz­
legły się strzały karabinowe.

Po kilkudziesięciu minutach miasto zostało 
na nowo oświetlone, przyczem speaker radjowy 
ogłosił niewyraźnie, że atak skończony.

„Daily Tel-egraph" pisze, iż była to roz­
prawa pomiędzy dwiema wrogiemi sobie gru­
pami komunistycznemi, która dała w wyniku 
przeszło 100 zabitych i 180 rannych.

Rozpaczliwe wołania o dyscyplinę.
Komunistyczny związek młodzieży w Hisz­

panii ogłosił we wtorek wieczorem przed mi­
krofonem własnej radiostacji odezwę, w której 
oświadczył, że największy entuzjazm nic nie 
zdziała, jeżeli masy nie będą przestrzegać naj- 
elementarniejszych zasad karności i posłuszeń­
stwa,

Autorzy odezwy stwierdzili otwarcie, że 
brak dyscypliny w szeregach caerwonych sta­
nowi główną przyczynę dotychczasowych wiel­
kich strat. Jeżeli władze naczelne nie przeoiw- 
stawią się temu rozprzężeniu drogą surowych 
zarządzeń, to niewątpliwie nastąpi katastrofalne 
załamanie się.

W dalszym ciągu ta sama radjostacja wez­
wała do tworzenia zmotoryzowanych patrolów 
milicji, które byłyby upoważnione do natych­
miastowego wykonywania egzekucyj i kontrolo­
wałyby sklepy i magazyny. Bowiem brak 
środków żywności i innych towarów wytworzył 
absurdalną sytuację fantastycznych cen i łapow­
nictwa.
Nawet Noc wigilijna nie przerwie wojny 

w Hiszpanii.
Niema nadziei na zawieszenie broni podczas 

Świąt.
Rząd brytyjski stracił wszelką nadzieję by 

w wyniku brytyjsko-francuskiej propozycji da­
ło się oiiągnąć zawieszenie broni na święta.

Koła dobrze poinformowane stwierdzają, 
że nie należy oczekiwać żadnych nowych kro­
ków w tej sprawie przed zakończeniem waka- 
cyj świątecznych.

General Franco uzależnia przyjęcie 
pośrednictwa mocarstw — od wstrzymania 

dostaw broni dla czerwonych..
LONDYN, Do Foreign Office nadeszła od­

powiedź gen. Franco na propozycję mediacji 
francusko-angielskiej.

Gen. Franco wyraża ubolewanie, iż „rząd 
angielski w dalszym ciągu utrzymuje stosunki 
z czerwonemi hordami i anarchistami z Walen­
cji — nie zdając sobie sprawy z rozmiarów  
hiszpańskiego ruchu narodowego".

Franco formułuje szereg zapytań na temat 
planu kontroli nad importem broi.i i werbun­
kiem ochotników.

Gen. Franco domaga się: 1) wskazania 
głównych punktów dostępu do Hiszpanii, 2) za­
pytuje, czy przedstawiciele komitetu nieinter­
wencji odbiorą obu stronom zapasy broni i amu­
nicji, zakupione za złoto banku* hiszpańskiego, 
3) czy komitet zamierza wysłać swych agentów 
do Marsylii, Bordeaux, Perignan i Bajonne,

Następnie gen. Franco w swej nocie twier­
dzi, iż rząd w Walencji nie może zapewnić ła­
du na terytorium, znajdującym się pod jego 
władzą, nie będzie mógł więc gwarantować 
agentom komitetu pełnienia ich funkcyj.

* Rząd w Burgos zaczeka na wyjaśnienie po­
ruszonych w nocie spraw, zanim przystąpi do 
dalszego rozpatrzenia otrzymanych prolpozycyj.

Nowe monety 2 i 5 zł.
W ciągu najbliższych dni ukażą się w obie­

gu nowe monety srebrne 2 i 5-cio złotowe. 
Wielkość tych monet jest taka sama jak obec­
nie. Po jednej stronie monety znajduje się 
orzeł, po drugiej okręt z rozwiniętymi żaglami.

Rozporządzenie ministra skarbu wprowa­
dzające nowe monety ukazało się w Dzienniku 
Ustaw.

Tranzyt przez Pomorze
Wzmożenie mchu w roku 1937

WARSZAWA. W rokowaniach pomiędzy 
polskim Ministerstwem Komunikacji a Miriister- 
stwem Komunikacji Rzeszy, które toczyły się w 
przyjaznym duchu w sprawie uregulowania na 
r. 193 7 tranzytu pomiędzy Prusami Wschodni­
mi a resztą Niemiec, osiągnięto dnia 22 grudnia 
1936 roku porozumienie.

W myśl układu, zawartego obecnie, ruch 
tranzytowy będzie się odbywał w. r 1937, tak 
jak obecnie na najkrótszych polskich liniach t‘jan- 
zytowych. Ponieważ nie ma żadnych ograrfi- 
czeń na tych liniach kolejowych przeto można 
się liczyć ze wzmorzeniem tranzyty w 1937 r.

Kwestia zapłaty została uregulowana sto­
sownie do istniejących warunków z uwzględ­
nieniem interesów obu stron.

5 oficerów - Żydów wyzwało posła Budzińskiega 
na pojedynek

Na skutek przemówienia w Sejmie pos. Bu­
dzińskiego, Zw. Żołnierzy Żydów, uczestników  
walk o niepodległość Polski przesłał do marszał­
ka Sejmu depeszę, w której protestuje przeciw­
ko „hańbieniu pamięci poległych żołnierzy- 
Zydów".

Dziennik żydowski „5-ta Rano" donosi ze 
swej struny, że do posła Budzińskiego zgłosili 
sekundanci, którzy zarządałi od niego satysfak­
cji honorowej w imieniu pięciu ofiOerów-Zydów, 
legionistów i kawalerów Virtuti Militari i Krzy­
ża Niepodległości.

Pół miliona strat przez kradzież szynek 
polskich w Ameryce.

Pos. Jedynek zgłosił we wtorek interpelacje 
w sprawie działalności zw. bekonowego na ryn­
ku amerykańskim.

Działalność tego związku wzbudziła szereg 
zastrzeżeń, trzeba było nawet zwolnić kierow­
nika delegatury w Nowym Jorku p. Augusto- 
nowidza. Interpelant twierdzi, że dokonano 
szeregu nadużyć w składzie szynek delegatury 
utrzymywanym z niewiadomych powodów w 
niemieckiej firmie Schoenkera. Skradziono po­
dobno 3870 skrzyń szynek wartości 500.000 zł*

Awanse w Państwowej służbie cywilnej.
17 ty«. osób awansuje z daiem 1-go stycznia 

1937 roku.
Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj-Skład- 

kowski zatwierdził drugie z kolei w bieżącym 
roku awanse w państwowej służbie cywilnej w 
ilości ponad 17.000 osób.

Awanse te obejmą: urzędników i niższych 
funkcjonariuszów państwowych, sędziów i pro­
kuratorów, oficerów i szeregowych policji pań­
stwowej, straży granicznej i funkcjonariuszów  
straży więziennej, pracowników przedsiębiorstw 
„Polskie Koleje Państwowe" i „Polska Poczta, 
Telefon i Telegraf", pracowników monopolów 
państwowych oraz funkcjonariuszów administra­
cji lasów państwowych.

Z ogólnej ilości awansowanych, funkcjona­
riusze posiadający wyższe grupy uposażenia, 
zostali uwzględnieni przy awansach w szczup­
łych rozmiarach, a mianowicie do IV i V grupy 
uposażeniowej awansuje około 140 osób, do 
VI — 500, natomiast wszystkie pozostałe t j. 
szesnaście tysięcy kilkaset awansów dotyczy 
t. zw. grup niższych t. j. od VII do XI grupy 
uposażeniowej, przy czym grupy najniższe (od 
XI w dół) objęły przeszło 13 tysięcy funkcjo­
nariuszów. Awanse te wchodzą w życi z dniem 
1-go stycznia 1937 r.

Zatwierdzone obecnie przez prezesa Rady 
Ministrów awanse są najliczniejszymi awansa­
mi po ich wznowieniu w roku 1934 (zawiesze­
nie awansów nastąpiło ze względów budżeto­
wych w 1930 r.) i zostały oparte na wydanych 
w r. b. wytycznych administracji personalnej, 
które biorą za podstawę prócz kwalifikacji 
funkcjonariuszów państwowych i przydatności 
służbowej również ilość lat wartościowej i su­
miennej pracy dla państwa.

Blorąc pod uwagę, że w pierwszym kwar­
tale r. b. zostały przeprowadzone awanse w 
ilości około 11.000 pracowników państwowych, 
należy, stwierdzić, że rok bieżący jest pierw­
szym od szeregu lat, w czasie którego pomimo 
trudności* gospodarczych Skarbu Państwa, za­
gadnienie awnsów w państwowej służbie cy­
wilnej zostało rozwiązane w tak szerokich 
rozmiarach.

Śmierć 28 górników w kopalni węgli
W kopalni węgla Nueva Rcsita nastąpiła 

eksplozja.
28 górników zostało zabitych.
Dzięki szybkiej akcji ratunkowej zdołano 

wydobyć 23 górników, którzy byli już zatruci 
gazami.

Jeszcze wewnątrz kopalni znajduje się 10 
górników. Istnieje jednak nadzieja ich uratowania 

Rozstrzelanie 46 oficerów z przybocznej gwardii
Czang-Kai-Szeka.

LONDYN. Z Szanghaju donoszą, że rząd 
nankiński widocznie stracił już wszelką nadaie- 
ję, by zbuntowany Czang-Sue-Liang wydał do­
browolnie marszałka Czang-Kai-Szeka, to też 
nakazał swym wojskom zaostrzenie ofensywy 
przeciw rebeliantom.

W ciągu dnia wczorajszego armia rządowa 
zdołała oczyścić ze zbuntowanych oddziałów 
większą część prowincji Szen-Si, odrzucając 
wojska Czang-Sue-Lianga w kierunku Weinan, 
oddalonego o 50 km od Sian-Fu.

W akcji biorą udział liczne samoloty rzą- 
Idowe, które bombardowały wczoraj Weinan i 

Sian-Fn.
Na Sian-Fu maszerują dwa nowe korpusy, 

posuwające się od południowego wsebodu. 
Marsz odbywa się w tempie pośpiesznym. 
Korpusom tym przypadnie zadanie bezpośred­
niego zaatakowani® miasta i uwolnienia mar­
szałka Czang-Kai-Szeka. Również na odsiecz 
marszałkowi wyruszy eskadra samolotów.

Zaostrzenie ofensywy przeciw buntownikom 
spowodowane zostało otrzymaniem sprawdzonej 
już wiadomości, że prócz członków gwardii 
przybocznej Czang-Kai-Szeka rozstrzelanych 
zostało w Sian-Fu aż 40 wyższych f oficerów, 
którzy towarzyszyli marszałkowi.



G ŁO S LU B A W SK I

Św iąteczne orędzie O jca św .
Uczucia radości I gorącego smutku

W  W igilię B ożego N arodzenia papież Pius 
X I-ty w ygłosił przed m ikrofonem radia w aty ­
kańskiego orędzie skierow ane do św iętego ko­
legium  episkopatu, prałatów rzym skich, kleru i 
całege św iata katolickiego.

Papież ośw iadczył, że w rocznice w ielkich  
św iętych dni m usi niestety połączyć sw e uczu­
cia njdości x uczuciem gorącego sm utku w yw o­
łanego złem które tak szeroko rozpostarło się 
nad ludzkością społecznością cyw ilizow aną i 
K ościołem . Zło to w skazuje w szystkiem  na gro­
źne i pow ażne niebezpieczeństwo, nakazując  
jednocześnie aktyw ną czujność i zjednoczenie 
ludzi dobrej w oli w obliczu w ysiłków  propagan ­
dow ych skierow anych przeciw najświętszym  
w artościom społeczeństw a, rodziny i jednostki.

Patrząc na w ojnę dom ow ą w H iszpanii m ó­
w ił papież —  odnosi się w rażenie, że propagan­
da, o której była m owa, chciała dokonać naj­
w yższego eksperym entu, w praw iając w ruch  
na terenie H iszpanii sw e w ywrotowe siły, roz­
przestrzeniające się rów nież po całym św iecie.

W spom niaw szy z kolei o stanie sw ego zdro ­
w ia, papież stw ierdził, że cierpienia jego są  
jednak drobną rzeczą w porównaniu z cierpie­
niam i, jakie znosi w ielka część św iata.

„O sservatore R om ano“ donosi, że papież, 
który w ciągu kilku dni w staw ał z łóżka, aby  
w ysłuchać m szy św . zm uszony był zaniechać 
w staw ania w obec w zrastających cierpień.

Obniżka premii zbożowych nie wpłynie na 
ceny zboża.

Motywy zapowiedzianego obniżenia premji 
•d eksportu zboża.

W A R SZA W A. Jedną z w ytycznych poli­
tyki rolniczej, prow adzonej przez m inisterstw o  
rolnictw a już drugi rok, jest zracjonalizowanie  
system u w ypłacania prem jiprzy eksporcie rol­
nym . Poprzednio prem ie te w ypłacane były  
głów nie przy w yw ozie ztóź. N astępnie objęły  
one przetw ory zbożow e, a później rozszerzone 
zostały i na inne artykuły rolne, jak na hodo­
w lane i rośliny strączkow e. Ponadto stałem  dą­
żeniem  jest obniżenie w ysokości staw ek  prem jo- 
w ych i zastosowanie takich m etod przy ich  
w ypłacaniu, aby znaczną część tych dopłat do­
chodziła do rąk rolnika-producenta.

Stw ierdzono bow iem niezbycie,że  w ysokość 
prem ji eksportow ej przy eksporcie zbóż w m a­
łym tylko stopniu w pływ a na popraw ę cen, 
uzyskiw anych przez rolników , natom iast znacz­
na część w ypłaconych prem ji pozostaw ała w  
rękach zbyt licznego  łańcucha  pośredników  han ­
dlow ych w brapży zbożow ej. To też przed roz­
poczęciem bieżącego roku rolniczego, zaczyna­
jącego się z dniem 1 sierpnia, prem ie w yw ozow e  
na żyto obniżone zostały o 1 zł, a w ięc z m iej- 
szone z 6 zł na 5 zł. ’

R ząd w przew idywaniu m ożliwości nadej­
ścia popraw y sytuacji na rynkach zbożow ych, 
zapowiedział przed rozpoczęciem bieżącej kam ­
panii sprzedażnej, że w razie popraw y tej sy ­
tuacji podda w ysokość w ypłacanych prem ij re­
w izji, przyczem zaw iadom i o ew entualnej ich  
zniżce rolnictwo i kupiectw o zbożow t na 3 
m iesiące naprzód.

M ocna tendencja, jaka zapanow ała na  
w szystkich giełdach zbożow ych dla ziem iopło ­
dów , podniosła dość znacznie ceny zbóż. M oż­
liwe stało się w ięc dalsze obniżenie w ysokości 
w ypłacanych prem ij eksportow ych przy w yw o­
zie zbożow ym . D latego też rząd w ypowiedział 
w ysokość zw rotów ceł na 3 m iesiące. W obec 
tego, że zarządzenie to obow iązuje od dnia 15  
bm ., t. zn. z dniem 15 m arca w ysokość prem ij 
zbożow ych m oże być inna, niż obecnie. D e­
cyzja co do w ielkości zniżki zapadnie w poło­
w ie lutego przyszłego roku, przyczem zniżka 
ta nie będzie w ynosiła w ięcej, niż 2 złote, t.zn. 
prem ia w ynosiłaby nie njniej, niż 3 zł od każ­
dego w yw ieaionego kw intala zboża.

’ W obec dużego popytu na zboże na rynkach  
św iatow ych, spow odow anego niewielkim tego­
rocznym urodzajem , należy się spodziew ać, że  
obniżka prem ij eksportow ych przy w ywozie  
zbóż nie w płynie na spadek cen zbóż na rynku  
krajowym , tem bardziej, że w ejdzie ono w  życie  
pod koniec kam panii sprzedażnej.

Straszny wybuch na okręcie włoskim.
RZYM. D n. 23 b. m. na parow cu w łoskim  

„C esare B attisti“ w porcie M assaua w A fryce 
W schodniej nastąpił w ybuch kotła, co spow o­
dow ało rozerwanie pokładu.

Siłą w ybuchu zabitych zostało 26 ludzi, a 
rannych około 100.

O fiaram i w ybuchu padłi przew ażnie robot­
nicy udający się na roboty do A bisynii. Stan 
20 rannych jest bardzo ciężki. Lżej rannych  
przew ieziono do szpitala w A sm arze.

U szkodzony parowiec przyholow ano do  
brzegu. Pasażerowie, któray  jechali do D żibutti 
przew iezieni zostali na parow iec „Tripolitania“ .

Spłonęła wieś od ogni sztucznych.
Smutne święta pogorzelców bez dachu nad 

głową.

B ez dachu nad głową spędziło św ięta kil­
kudziesięciu m ieszkańców w si O kuniew koło  
M iłosny pod W arszaw ą.

O lbrzym i pożar straw ił w  w ieczór w igilijny  
8 dom ów m ieszkalnych oraz 9 stodół i obór 
w raz z inw entarzem .

W stodole gospodarza M ariana N agaw skie- 
go zabawiał się paleniem ogni sztucznych 12  
letni jego syn R yszard.

O d rzuconego na klepisko rozżarzonego 
drutu pow stał pożar.

Płom ienie rozszerzyły się z błyskaw iczną  
szybkością. N im zdołano zaalarm ow ać w ieś, 
stodoła stanęła już cała w ogniu, który prze­
rzucił się następnie na sąsiednie zabudowania  
zagrody N agowskiego, a potem  innych m ieszkań ­
ców w si.

D o akcji ratunkow ej przystąpiło 5 oddzia­
łów okolicznych straży ogniow ych. D opiero  
jednak przybycie praskiego oddziału straży  
w arszawskiej zdołało zażegnać niebezpieczeń­
stwo i uratować w ieś od zupełnego  zniszczenia.

Straty w ynoszą ponad 50.000 zł.

Jak przedstawiają się obecne zbrojenia świata 
w powietrzu?

C zasopism o ,,D eutsche W ehr* 1, podaje bar­
dzo interesujące inform acje o ostatnich zbroje­
niach pow ietrznych na św iecie na podstaw ie  
statystyki angielskiego  pism a fachow ego „A rm y  
N avy an A irforce G aaette“ . W edług podanych 
cyfr, posiada W . B rytania w 1936 roku  —  1020  
sam olotów , z których 498 służyło do obrony  
w ysp B rytyjskich. W  czerw cu 1935 roku uch ­
w alono znaczną rozbudow ę sił letniczych w  
A nglii. D o m arca 1937 roku będą oddane do  
użytku w ojskow ości 71 eskadry lotnicze i 31  
now ych lotnisk, a liczba personelu lotniczego  
będzie zw iększona o 20.000 ludzi. W ten spo­
sób A nglia będzie posiadała w roku 1937 1500  
sam olotów  w kraju m acierzystym . O becnie licz­
ba sam olotów w A nglii w ynosi 1.180.

Parlam ent francuski zatw ierdził w roku  
1935 kredyt w w ysokości 1800 m ilionów fran­
ków na rozbudow ę lotnictw a. W edług progra­
m u rozbudow y, artnia francuska będcie dyspo­
now ała w roku  1937 —  3000  now oczesnych apa­
ratów , z których w iększość stanowić będzie  
ciężkie jednostki bom bardujące.

R osja sow iecka posiada obecnie 3000  sam o­
lotów , do roku 1937 przybędzie jej ich jeszcze  
1.070. Japonia będzie m iała już w najbliższej 
praysąłości 1440 sam olotów , podczas gdy  z koń ­
cem roku 1933 posiadała 1.140 m aszyn. Prócz  
tego buduje się w Japonii 5 olbrzym ich aw io- 
m atek, które już w krótce będą oddane do użyt­
ku arm ii.

Stany Zjednoczone będą m iały do końca  
1938 roku 3000 now oczesnych aparatów . M ary­
narka będzie rozporządzała 1910 hydroplanam i.

W łochy posiadały na początku 1935 roku  
1500 aparatów do chw ili obecnej liczba ta zw ięk­
szyła się o conajm niej 500.

Stan floty pow ietrznej C zechosłow acji jest 
ten sam , ao A nglii.

O sile lotniczej N iem iec i Polski nie daje  
autor żadnych inform acyj.

B ratobójcze św iąta w H iszpanii
Tajemnicze łodzie torpedują statki rzędowe.

Św ięta B ożego N arodzenia na froncie m a­
dryckim i na odcinku Som o Sierry m inęły zu­
pełnie spokojnie.

W prow incji K ordoba natom iast, gdzie do ­
tychczas rozgryw ały się operacje o drugorzęd ­
nym znaczeniu, w ojska pow stańaze w szczęły 
działania na w ielką skalę.

K olum ny pow stańcze, posuw ające się w tzdłuź  
drogi Sevilla— M adryt, odepchnęły w ojska rzą­
dow e o 30 kilom etrów . O pór w ojsk rządow ych  
pom im o  obecności oddziałów  m iędzynarodow ych, 
był słaby.

Posuw anie się w ojsk pow stańczych stanow i 
pow ażne niebezpieczeństw o  dla w ojsk  rządow ych.

D ziałania w ojsk pow stańczych pozw olą  
w krótce na uw olnienie garstki nacjonalistów , 
broniących się od trzech m iesięcy w Sarota 
M aria del C abeza w pobliżu A ndujaru.

Z Taragony donoszą, iż łódź podw odna, 
której przynależności nie udało się stw ierdzić, 
usiłow ała storpedow ać statek „M angallanes“ w  
chw ili, gdy przygotow yw ał się do opuszczenia  
portu.

W yrzucone przez łódź podw odną torpedy  
znaleziono na plaży, odległej o 1500 m etrów  
od portu.

Są one rzekom o pochodzenia w łoskiego.
W  pobliżu  B arcelony usiłowno rów nież stor­

pedow ać  transportow iec, zbliżający się do portu.
Z M adrytu urzędow o kom unikują, że pozyc­

je rządow e dokoła O viedo zostały zaatakow ane  
przez 13 sam ototów  pow stańczych. Eskadra rzą­
dow a zm usiła sam oloty pow stańcze do ucieczki.

N ow y N uncjusz w W arszaw ie
R ZY M . Papież m ianow ał N uncjuszem A po­

stolskim w W arszaw ie m sgr. C orseti, dotych­
czasow ego N uncjusza w B uenos A ires.

Co wykradła z francuskiego M. S. Z. 
aresztowana maszynistka.

Sensacyjne aresztow anie urzędniczki m inister­
stwa spraw zagranicznych, Zuzanny Linder i 
jej przyjaciela R osenfelda, rzekom o obyw atela  
litew skiego, budzi nadal w ielkie zainteresow a ­
nie w Paryżu.

N a tem at tych aresztow ań krąży w iele po ­
głosek.

W edle jednych p. Lindner w ykradała po­
zw olenia na w yw óz broni, na m ocy których  
R osenfeld sprzedaw ał broń Sow ietom  i H iszpanii.

W edle innych chodziło tylko o fałszyw e 
zaśw iadczenia, które m iały ułatw ić R osenfeldo- 
w i uzyskienie obyw atelstwa francuskiego.

A m basada hiszpańska ogłosiła tym czasem  
zaprzeczenie, że nigdy nie pozostaw ała w kon­
takcie z R osenfelderm i nie dokonyw ała przez  
niego żadnych zakupów w ojennych, konsulat 
litew ski zaś stw ierdza, że nie m iał w sw oich  
aktach żadnych danych, aby R osenfeld posiadał 
paszport litew ski.

„Journal m a podstaw ie dochodzeń przepro ­
w adzonych przez sw ego w spółpracownika tw ier­
dzi, że pani Linder została zaangażow ana na  
stenotypistkę do m inisterstwa spraw  zagranicz ­
nych i początkow o na kierow niczkę działu taj­
nych dokum entów przez znanego w sw oim  
czasie dyplom atę francuskiego p. Filipa  
B erthelot.

„Journal' 4 tw ierdzi poza tym , że w całej 
spraw ie zawikłana jest jeszcze trzecia osoba, 
znana w kołach tow arzyskich Paryża, którą  
dziennik oznacza tylko pierw sza litera na­
zw iska „L“ .

K ilka dzienników paryskich podkreśla, 
że działalność handlow a R osenfelda opierała  
się w znacznej m ierze na transakcjach handlo ­
w ych i dostawach dla R osji sow ieckiej.

Ważny okres dla rolnictwa
31 grudnia 1936 mija termin prekluzyjny dla 

szeregu czynności oddłużeniowych.
Zgodnie z obow iązującym i przepisam i R oz­

porządzenia Prezydenta R zplitej z 24 paździer­
nika 1935 o konw ersji i uporządkow aniu dłu­
gów rolniczych w brzm ieniu, znow elizow anym  
przed rokiem , w iększość długów rolniczych  
w obec w ierzycieli została rozłożona na raty z 
m ocy sam ego praw a. Przepisy przewidują  tego  
rodzaju 28 rat półrocznych przy czym obow ią­
zująca karencja odroczyła term in płatności 
pierw szej raty do dnia i października 1938 r. 
z tym tylko, że odsetki od długów za czas od  
1. X I. 1934 choćby jnż zasądzone, obniża się 
do 3 proc, w stosunku rocznym .

N iezależnie w szakże od ulg, przyznanych  
w spom nianym przepisem  z m ocy sam ego praw a  
oraz ulg, przyznanych przez urzędy rozjem cze, 
pow ołane rozporządzenie unorm ow ało kw estie, 
zw iązane z konw ersją długów rolniczych na  
kredyt długoterm inow y w listach zastawnych.

W  chw ili obecnej akcja konw ersyjna na  
B ank A kceptacyjny została eakończona. U nie­
m ożliw ione są zatem układy, zapew niające rol­
nikom m ożność rozterm irtow ania ich długów  
w obec banków , kas kom unalnych, gm innych  
kas pożyczkow o-oszczędnościow ych it. p. insty- 
tucyj kredytow ych. Tym niem niej rolnicy, 
którzy dotychczas nie skonw ertowali sw ego  
zadłużenia na B ank A kceptacyjny w zw iązku z 
nieuzasadnionym praw nie sprzeciw em w ierzy­
cieli, w inni w term inie do 31. X II. 1936 r. w y­
stąpić do K om itetu K onwersyjnego przy B anku  
A kceptacyjnym  z w nioskiem o uznanie w iny  
w ierzycieli. Zaniedbanie tego term inu spow o- 
w ać m oże, poczynając od 1 stycznia 1937 r. 
w drożenie egzekucji przez w ierzyciela, nato­
m iast uw zględnienie w niosku przea K om itet 
K onw ersyjny zapew nia rolnikom korzystanie z 
karencji i rozłożenie długu na lat 14 na zasa­
dach, przyjętych dla ulg, stosow anych z sam e­
go praw a.

31 grudnia 1936 r. m ija rów nież term in dla  
składania w niosków  przez poręczycieli rolników , 
celem obniżenia i rozterm inow ania długów , po­
w stałych z poręczenia za zobow iązania spół­
dzielni rolniczych.

W  ten sposób w pozostałym do końca bie­
żącego m iesiąca okresie nastąpić w inno w y­
korzystanie przez rolników odnośnych upraw ­
nień tym w ięcej, że w zw iązku z m ającą się 
ku końcow i akcją oddłużenia, szereg urzędów  
rozjem czych ulec m oże likw idacji w najbliższym  
czasie.

Czworo dzieci i staruszka zginęli w płomieniach
W  grom adzie R aba, pow . Lesko w oj lw ow ­

skiego, w ybuchł w nocy pożar, który straw ił 
zagrodę sołtysa M ichała W ołkow yjskiego w raz  
z inw entarzem żyw ym i m artwym .

W płom ieniach znalazło śm ierć czworo  
dzieci w w ieku 3— 14 lat i pew na staruszka  
nieznanego nazwiska.



Spęd bekonów w LubawieRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ęd z ie s ię w  d n iu 4 . I . 1 9 3 7 p o n ied z ia łek o 
g o d z . 7 .0 0 ran o jak n astęp u je :

P rą tn ica , L u b sty n ek , Z ło to w o , Z ie lk o w o , 
R ak ow ice , O m u le , O staszew o , G ro d z iczn o , S am­
p ław a , R u m ian , R u m ien ica , L u b aw a , T u szew o , 
Z w in ia rz , S w in ia rc , G rab ow o , K azan ice , C zerlin , 
W ałd y k i, B y szw ałd , T arg o w isk o , R o żen ta l, Z a- 
jączk o w o i G ie r ło ż P o lsk a.

P rzew id z ian y o d b ió r 2 5 0— 3 0 0 sz tuk .

Spęd bekonów w Nowymmieście
o d b ęd z ie s ię w e w to rek 5 . I . 1 9 3 7 r . o g o d z . 
7 .0 0 ran o jak n astęp u je:

G w iźd z in y , G ry ź lin y , S k arlin , N o w em iasto , 
M arzęc ice , M ik o ła jk i, S am p ław a , R ak o w ice , 
T y lice , R ad o m n o , M ro czn o , N iem . B rzo z ie , 
K u rzę tn ik , N o w y d w ó r, W ie lk ie i M ałeB a łó w k i, 
K am io n ka , L ek arty , Jam ie ln ik , Z a jączk o w o , 
W aw ro w ice .

P rzew id z iany o d b ió r 2 4 0— 2 8 0 sz tu k .
N ie zg łoszo n e sz tu k i n ie b ęd ą n a sp ęd ach 

o d eb ran e , p ro szę za tem p rzestrzeg ać zg łaszać 
sw o je b ek o n iak i d o In tru k to r ia tu H o d o w lan eg o 
w N o w ym m ieśc ie .

G ro cho w sk i, In s tr , h o d o w l.

Kronika.
Newemiasto, d n ia 2 8 g ru d n ia 1 9 3 6 r  

P o n ied z ia łek M ło dz ian k ó w m .
W to rek T o m asza z K art., U rb an a
Ś ro d a S ab in a , E u gen jusza

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 4 5 . zach ó d o g o d z . 1 5 3 2

Kurs narciarski.
K o m en d a P o w ia to w a P .W . i W .F . p o d a ję d o w ia­

d o m o śc i, O k ręg o w y U rząd W .F . u ru ch am ia w m ies iącu 
lu ty m  o b o zy n arc ia rek ie w  B o rk o w ie K artu sk im 
w  4 te rm in ach p o 5  d n i. P raw o b ran ia u d z ia łu w  o b o zach 
m ają cz ło n k o w ie i ju n acy h u fcó w p o zaszk o ln y ch ze w si 
i m iast, o raz cz ło n k o w ie o rg an izac ji W .F . k tó rzy p o s iad a­
ją w łasn y ca łk o w ity sp rzę t n arc ia rsk i.

B liższy ch in fo rm ac ji w  te j sp raw ie u d z ie la K o m en da 
P o w ia to w a P .W . i W .F . w  N o w y m m ieśc ie .

Z g łoszen ia n a leży sk ład ać d o d n ia 1 0 . I . 1 9 2 7 r .

Z miasta i powiatu.
Starosta Powiatowy lubawski przyjmować 

będzie życzenia noworoczne dla Pana Prezy­
denta i Rządu R. P dnia 1. I. 1937 r. o godz. 
12-ej na sali Rady Powiatowej.

Starosta Powiatowy:
(—) wz. Mgr. Cz. Budnik, Wicestarosta.

Na pomoc zimową dla bezrobotnych
na rok 1936/37 

zad ek la row a li:
P P . K o n rad N o w ak 5 k g . s ło n in y K u jaw sk i A n to n i 

4 0 k g faso li, R o zw ad o w sk i A n astazy 1 0 k g ch leb a , P aw­
ło w sk i R o m an 1 0 k aw a łk ó w m y d ła , E liaszo w a 2 k g s ło n i­
n y , L isiń sk i R o m an 2 k g k ie łb asy , A ren d t D o m in ik 6 k g . 
s ło n in y .

W szy stk im o f ia ro d aw co m w  im ien iu K o m ite tu i  rzesz 
b ez ro bo tn y ch sk ład fftn y se rd eczn e p o d z ięk o w an ie

N o w em iasto n . D rw ęcą , d n ia 2 2 . X II .  1 9 3 6 r .

Z a O b y w a te lsk i M ie jsk i K o m ite t
N ies ien ia P o m o cy Z im o w e j B ezro bo tn y m 

(— ) W ach o w iak , B u rm istrz (— ) K s. D r. L eo n P ry b a 
S ek re ta rz K o m ite tu . P rzew o d n iczący K o m ite tu

Niemal groźne pożary.
Lu bawa. D n ia 2 4 b m . o g o d z . 4 ran o w y b u ch ł 

p o ża r u p . B en d y k a p rzy R y n k u . W ezw an a n a ty ch m ias t 
S traż P o żarn a o g ień u g as iła tak , że w ięk szy ch szk ó d n ie 
b y ło . P o żar sp o w od o w a ło w y p ad n ięc ie w ęg li z p ieca że­
lazn ego d o sk rzy n k i z o p a łem k tó ra s ta ła p o d p iecem .

D n ia 2 5 b m . o g o d z . 1 0 w ieczo rem w  d o m u p . F ran­
c iszk a D em b ick ieg o p rzy u l. W arszaw sk ie j zau w aży li 
m ieszk ań cy d y m , w y d o b y w a jący s ię z p iw n icy . O k aza ło 
s ię , że p rzez n iezam k n ię te k an a ły k o m in o w e , k o ń czące 
s ię w  p iw n icach , w y p ad ł o g ień z p ieca i  zap a lił to r f tam­
że z ło żo n y . P o żar u g aszo n o . W ięk szy ch szk ó d n ie b y ło .

Z sali sądowej,
Lu bawa. D n ia 2 4 b n ? . o d b y ły s ię p rzed tu te jszy m 

S ąd em G ro d zk im ro zp raw y k a rn e , n a k tó ry ch zap ad ły n a­
s tęp u jące w y ro k i:

Z u ra lsk i F e liks , zam ieszk a ły w  W ałd y k ach p o w ia t 
lu b aw sk i, za k rad z ież p azu ra o d k u lty w a to ra , sk azan y n a 
2 m ies iące aresz tu w  zaw ieszen iu n a 2 la ta .

K am iń sk a Jad w ig a z S am p ław y , p o w ia t lu b aw sk i 
za p rzem y t s ta ry ch u b rań a N iem iec d o P o lsk i, sk azan a 
n a zap łacecd e 2 o z ł. g rzy w n y .

S zu lc K az im ie ra z L u b aw y , o b ecn ie w e w ięz ien iu w  
B ro d n icy , za k rad z ież d u b e ltó w k i sk azan y n a 6 m ies ięcy 
w ięz ien ia b ez aaw ieszen ia .

Kradzieże w powiecie.
Nowemiasto. N a szk o d ę ro ln iczk i K n u k o w e j G erm , 

w N o w y m m ieśc ie w y b u d . sk rad z io n o z n iezam k n ię teg o 
ch lew a 1 5 k u r w artośc i o k o ło 4 0 z ł.

Prątnica. Z n iezam k n ię te j s to d o ły sk rad z io n o n a 
szk o d ę o rg an is ty B o lesław a Ja ran o w sk ieg o z P rą tn icy 1 0 0 
k g . ży ta n ieczy szczo neg o w art. 1 9 z ł.

Gwiździny. N iezn an i sp raw cy sk rad li z n iezam - 
k n ię teg o ch lew u m ają tk u G w iźd z in y n a szk o d ę w łaść . H . 
M o dro w a 1 św in ię w ag i 1 5 0 k g . w arto śc i 1 2 0 z ł. D o ch o­
d zen ia p o licy jn e w  to k u .

Z dalszych stron.

Maszynista kolejowy z Podgórza poniósł śmierć 
podczas biegu pociągu,

Tragiczny wypadek pod Terespolem na 
Pomorza.

W  czw artek d n ia 2 4 b m . (d z ień w ig ili jn y )  
o g o d z . 1 5 .3 0 w y d arzy ł s ię n a l in j i  G d y n ia —  
B y d g o szcz ' trag iczn y w y p ad ek , k tó ry p o c iąg n ą ł 
za so b ą ży c ie m aszy n isty .

Prosimy o odnowieniu abonamentu

„Głosu Lubawskiego11 
na I kwartał lub na m-c styczeń. 

Z am ó w ien ia p rzy jm u ją p .p . l is to w i, 

oraz wszystkie agencje i urzędy pocztowe.

M aszy n is ta k o le jo w y E ry k G liń sk i zam . w  
P o d g ó rzu p ro w ad ząc p o c iąg to w aro w y d o B y d ­
g o szczy m ięd zy s tac jam i T eresp o lem a P arli- 
n em w y ch y li ł s ię z o tw o ru , b y sk o n sta to w ać 
o zy p rzy p aro w o z ie jes t w szy stk o w  p o rząd k u . 
W  ty m  n ag le z p rzec iw n eg o k ie ru n ku n ad jech a ł 
in n y p o c iąg to w aro w y . P rzy m ijan iu s ię p o c ią­
g ó w m aszy n is ta G liń sk i zo sta ł tak s iln ie u d e­
rzo n y w  g ło w ę że p ad ł tru p em n a m ie jscu .

D o k ład n e p rzy czyn y w y p ad k u u sta li k o m i­
s ja , k tó ra p ro w adz i d o ch o d zen ia .

T rag iczn ie zm arły k o le ja rz ś .p . G liń sk i l ic zy ł  
3 9 la t i o s ie ro c ił d w o je d z iec i.

Zgon prof. Wyczółkowskiego
Pogrzeb odbędzie się pod Bydgoszczą.

Warszawą. D z is ia j p o p o łu d n iu zm arł w  
W arszaw ie n a sk u tek c iężk ieg o zap a len ia p łu c 
p ro feso r w arszaw sk ie j A k ad em ii S z tu k P ięk­
n y ch , jed en z n a jw ięk szy ch w spó łczesn y ch m a­
la rzy p o lsk ich , L eo n W y czó łk o w sk i.

Z m arły l ic zy ł la t 8 4 .
5 . p . p ro f . L eo n W y czó łk o w sk i p o ch o w an y 

b ęd z ie n a cm en ta rzu p ara f ia ln y m w e W te ln ie 
p o d B y d g o szczą , g d z ie ś .p . p ro f . W y czó łk o w sk i 
p o s iad a ł m ałą p o s iad ło ść z iem sk ą w  G o śc ie rad zu .

Potworny mord noworodka pod Gdynią.
Zelazny hak w serce.

D o zo rca T ad eu sz H e łm z ik zn a laz ł n a te re­
n ach T o w arzy stw a B u d o w li O sied li n a R ed ło - 
w ie, p o d G d y n ią w  śm ie tn ik u s trasz liw ie o k a­
leczo ne zw ło k i n o w o ro d k a .

O b d u k c ja zw ło k w y k aza ła , iż d z ieck o za­
m o rd ow an e zo sta ło d u ży m że lazn y m h ak iem , o d 
k tó reg o w id n ie je o lb rzy m ia ran a w o k o licach 
se rca . P o n ad to sp raw czy n i m o rd u ro ze rw a ła 
n iem o w lęc iu m ięśn ie n a szy i i p rze rw a ła tch a­
w icę o raz s trasz liw ie zm asak ro w ała g łó w k ę .

S p raw czy n ię b estia lsk ie j zb ro d n i, jak ie j d o­
ty ch czas n ie n o to w an o w  k ro n ik ach p o licy jn y ch 
czek a su ro w a k a ra .

P o lic ja w d ro ży ła en erg iczn e ś led z tw o ce lem 
w y k ry c ia p o tw o rn eg o m o rd e rcy .

Huraganowa burza nad polskim morzem.
W  d z ień w ig il i jn y  i częśc io w o p rzez p ie r­

w sze św ię to sza la ła n a p o lsk im m o rzu h u rag a­
n o w a b u rza .

W ich er d ą t z p ó łno cn o -zach o d n ie j s tro n y , 
a s iła w ia tru d o ch o d z iła d o 1 0 m . n a sek u n d ę .

N a w y b rzeżu n a szczęśc ie w ięk szy ch zn isz­
czeń n ie zan o to w an o .

W g łęb i K aszu b b u rza p o łam a ła w ie le 
d rzew , u szk o d z iła d ach y d o m ów , p o p rzew raca ła 
p ło ty i p o z ry w a ła an ten y .

N aw a łn ica b y ła p rze jśc io w a , g d y ż w k ró tce 
ro zp o g o d z iło s ię i zab ły s ło s ło ń ce .

Kościół w Niemczech coraz bardziej zagrożony 
w swych prawach.

Is tn ie jąca o d r . 1 8 5 2 „P o w szech n a G aze ta 
ew an g e lick ich N iem iec " (A lg em a in es ev an g e- 
l ischen D eu tsch lan d s)“ p rzesta ła w y cho d z ić 
w łaśn ie w  o k res ie B o żeg o N aro d zen ia . W  ten 
sp o só b cen tra ln y o rg an k o śc io ła ew an g e lick ieg o 
w  N iem czech zaw ieszo n y zo sta ł p o 8 0 la tach 
is tn ien ia , a k o śc ió ł p ro tes tan ck i trac i jeszcze 
jed n ą w ięź w sp ó ln e j łączn o śc i.
”  A k c ja teg o ro d za ju d o w od z i, że k o śc io ły w  
N iem czech p o d d a ją s ię co raz to su ro w sze j k o n­
tro l i p ań stw o w ej. T en co raz w y raźn ie jszy n ad­
zó r p ań stw o w y n ad k o śc io łam i w y w o ły w ać za­
czy n a zan iepo k o jen ie sp o łeczeń stw a n iem ieck ieg o 
k tó re d o ty ch czas o d n o siło s ię d o p ro cesu p o d r 
d aw an ia k o śc io łó w p o d su p rem ac ję p ań stw a ze 
zd u m iew a jącą o b o ję tn o śc ią .

W y razem te j reak c ji jes t arty k u ł w stęp n y 
św ią teczn eg o „F ran k fu rte r Z e itu n g“ . A rty k u ł  
ten zw raca srę p rzec iw ten d en c ji u b ó stw ian ia 
p ań stw a i tw o rzen ia re lig i i p ań stw o w e j. D r. 
K irch e r zazn acza w  ten sp o só b n ad er d y sk re t­
n ie , że u s iło w an ia ro zm aitych fan a ty k ó w , k tó ­
rzy ch cą p o staw ić p ań stw o n a n acze ln em m ie j­
scu d o p ro w ad z ić m o że w  w ie lu w y p ad k ach d o 
b o lszew ick ie j k o n k lu z ji, że re lig ia to o p iu m d la 
lu d u“ . P rzy p o m in a o n , że n ie jes t żad n y m re­
fo rm ato rem re lig ijn y m . Jeże li H itle r — p y ta 
d r K in ch e r —  n ie ch c ia ł s tać s ię ty m re fo rm a­
to rem , to k to m ó g łb y n im b y ć?“ .

A rty k u ł d ra K irch e ra jest d o sk o n a ły m w y ­
razem o b aw sp o łeczeń stw a n iem ieck ieg o , k tó re 
p rzew id u je , że k o śc ió ł zag rożo n y jes t p o w ażn ie 
w  N iem czech p rzez ten d en c je u b ó stw ian ia p ań­
s tw a i id eo lo g ii p arty jn e j.

K o m u n ik a ty T . R , P .

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy 

o Mleczarstwie.
W  zw iązk u z u staw ą o m lecza rs tw ie zo sta­

ły  w y d an e trzy ro zp o rząd zen ia w y k o n aw cze .
Pierwsze rozporządzenie M in istra R o ln ic­

tw a z d n ia 1 5 p aźdz iern ik a b r. o p o m ieszcze­
n iach i u rząd zen iach zak ład ó w m leczarsk ich , 
o raz o zaw o d o w y m p rzy g o to w an iu k ie ro w n ik ó w 
ty ch zak ład ó w o m aw ia szczeg ó ło w o w y m ag a­
n ia , jak im p o w in n y o d p o w iad ać ró żn e ro d za je 
zak ład ó w m lecza rsk ich .

Drugie rozporządzenie M in is tra R o ln ic tw a 
z d n ia 1 5 p aźdz iern ik a b r. o w y w o z ie m asła aa 
g ran icę p o stan aw ia , iż z d n iem 1 k w ie tn ia 1 9 3 7 
ro k u b ęd z ie m o g ło b y ć w y w o żo n e m asło s tan­
d ary zo w an e i n ies tan d a ry zo w an e , o raz p o d a je 
w arun k i jak im  o d p o w iad ać w in no m asło wywo­
żo n e .

Trzecie rozporządzenie M in is tra R o ln ic tw a 
z d n ia 2 6 p aźd z ie rn ik a b r. o w y łączen iu n (ek tó - 
ry ch zak ład ów m lecsa rsk ich sp o d d z ia łan ia u s­
taw y o m lecza rs tw ie o m ó w im y d o k ład n ie j, g d y ż 
m o że d o ty czy ć p ew n y ch g o sp o d ars tw ro ln y ch .

W  m y śl teg o ro zp o rząd zen ia w szy stk ie g o s­
p o d arstw a ro ln e , jeś li p ro d u k u ję m lek a m n ie j 
n iż 3 0 0 l i tró w  m lek a d z ienn ie —  p © o d liczen iu 
m lek a w y d an eg o n a d ep u ta t n ie p o d leg a ją p rze­
p iso m u staw y o m lecza rstw ie i  ro zp o rządzen io m 
w y k o n aw czy m , b ea w zg lędu n a to , czy m lek o 
o d sy ła ją d o zak ład ó w m lecza rsk ich , czy p rze ra­
b ia ją je u s ieb ie lu b sp rzed a ją b ezp o śred n io w  
m ieśc ie .

N ato m ias t w szy stk ie g o sp o d ar itw a ro lne , 
k tó re p ro d u k u ją m lek a w ięce j n iż 3 0 0 l itró w  
d z ien n ie —  p o o d liczen iu m lek a w y d an eg o n a 
d ep u ta t —  a k tó re n ie o d sy ła ją m lek a d o p rze­
ró b k i d o in n y ch zak ład ó w , lecz p rze rab ia ją je 
u z ięb ię lu b sp rzed aw a ją w  m ieśc ie , p o d leg a ją 
u staw ie o m lecza rs tw ie i ro zp o rząd zen io m g d y ż 
w ó w czas są u zn aw an e za zak ład y m lecza rsk ie .

W y m ien ion e ro zp o rząd zen ia zo sta ły o g ło szo­
ne w N r. 8 2 i 8 3 D z ien n ik a U staw R . P. 36 r.

Lód i lodownie w gospodarstwie rolnym.
L ó d n a tu ra ln y i lo d o w n ie g o p o d arzh ie b ę­

d ą s tan o w iły w  P o lsce p rzez d łu g ie la ta jed n o 
ą p o d staw o w y ch o g n iw p ro d u k c ji i zb y c ie arty­
k u łó w ży w n ośc io w y ch .

P o n iew aż d o ty chczas o d czu w a ło s ię ca łk o­
w ity  b rak w y p ró b o w an y ch w zo ró w lo d o w n i g o­
sp o d arczy ch K o m ite t C h ło d n ic tw a p rzy M in iste r­
s tw ie P rzem y s łu i H an d lu , w y d a ł sp ec ja ln ą 
p racę , o m aw ia jącą p rzy s tęp n y zb ió r i p rzech o­
w an ie lo d u n a tu ra ln eg o . P raca u jm u je wszyst­
k ie szczegó ły p rak ty czn e o d n o szące s ię d o 
zb io ru i s to so w an ia lo d u o raz d o b u d o w y lo r  
d o w n i g o sp od arsk ich , i w  zak resie ty m  w y p ełn i 
n iew ą tp liw ie sw e zad an ie .

Z w raca jąc u w ag ę n a u k azan ie s ię w y że j 
w y m ien io n eg o w y d aw n ic tw a , p o d k reś lam y k o­
n ieczn o ść zao p atrzen ia s ię w  c iągu z im y w  o d ­
p o w ied n ie zap asy lo d u n a tu ra ln eg o n a sezo n 
le tn i 1 9 3 7 r .

K o m ite t C h ło d n io tw a p raeśle p race za in te re­
so w an y m n a ty ch m ias t p o p rzek azan iu 1 .2 0 z ł 
n a k o n to K o m ite tu P . K . O . n r. 1 9 5 5 5 . T R P .

Żeńska Szkoła Rolniczo-Gospodarcza
Pomorskiej Izby Rolniczej w Kowalewie 

p o w ia t W ąb rzeźn o ro zp o czy n a

N o w y R o k S zk o lny ©d 15 stycznia 1937 roka.

N au k a trw ać b ęd z ie d o d n ia 1 5 -g o g ru d n ia 
1 9 3 7 ro k u .

P ro g ram n au k i o b e jm u je n astęp u jące d z ia ły :
1 . G o to w an ie , p ieczen ie .
2 . K ró j, szy c ie b ie lian y .
3 . R o b o ty ręczn e ( try k o tars tw o , h a fty ) .
4 . P o rząd k i d o m o w e: p ran ie i p raso w an ie .
5 . M lecza rs tw o .
6 . W arzy w n ic tw o .
7 . H o d o w la k ró w , trzo d y ch lew n e j i  d ro b iu .
Z a jęc ie p rak ty czn e p ro w ad zo n e są w g o s­

p o d ars tw ie szk o ln y m .
O p la ta za n au k ę 2 0 z ł. W p iso w e 2 z ł.
P o n ad to u czen n ice w p łaca ją n a p o rząd k i 

1 0 z ło ty ch .
P rzy szk o le zn a jdu je s ię in te rn a t, o p ła ta za 

u trzy m an ie w  in te rn ac ie w y n os i 2 5 z ł m ieś.
U czen n ice m ieszk a jące w  o lso licy S zk o ły , są 

p rzy jm o w an e jak o d o ch o d zące i k o rzys ta ją z 
u lg o w y ch d o jaad ó w k o le jo w y ch .

K an d y d a tk i d o S zk o ły m u szą m ieć u k o ń­
czo n e 1 5 la t

D o zg ło szeń n a leży d o łączy ć : m etry k ę u ro­
d zen ia , św iad ec tw o z u k o ń czen ia szk o ły p o w­
szech n e j, św iad ec tw7© m o ra ln o śc i i św iad ec tw o 
zd ro w ia .

Z ap isy u czen ie p rzy jm u je i b liższy ch in fo r-  
m acy j u d z ie la

Kierownictwo Szkoły Rolniczej 
w Kowalewie Pomorskiem.

C zy ta jc ie „G ło s L u b aw sk i"
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Chicago w Łodzi
Bandyci uprowadzili syna przomyslowca 

łódzkiego i zażądali pól miliona zl okupu —
Sprawność policji lódzkitj.

- W ydział śledczy w Łodzi zaalarm ow any 
w nocy z środy na czw artek w iadom ością o 
uprow adzeniu syna znanego przem ysłow ca 
łódzk iego B udzynera, prezesa gm iny w yznanio­
w ej, b. senatora, akcjonariusza k ilku przedsię­
biorstw przem ysłow ych, 25-letn iego B eniam ina. 
B andyci około godz. 1 w nocy zaw iadom ili 
m atksę uprow adzonego, gdyż ojc iec baw i w  
spraw ach handlow ych zagran icą, o uprow adze­
niu i zażądali okupu w  w ysokości pół m iliona zł, 
grożąc w w ypadku, gdyby okup nie by ł zło­
żony do godz. 13 w czw artek , zam ordow aniem 
uprow adzonego.

U prow adzony B udzyner pracow ał w f irm ie  
„Jarocim sk i“  i w racał zw yk le w prost z pracy 
do dom u. G dy około godz. 12 nie by ło go 
jeszcze w dom u, zaniespoko jena m atka w szczę­
ła poszuk iw ania. W  czasie tycjh poszuk iw ań 
około godz. 1-ej w ręczono B udzynerow ej anonim , 
w litó rym ta jem niczy osobnicy zaw iadam iali o 
uprow adzeniu B eniam ina B udzynera. D o kartk i 
dołączony by ł list od uprow adzonego z prośbą 
o w ykupien ie. B udzynerow a porozum iała się z 
rodziną i zaw iadom iła o w ypadku policję, która 
niezw łoczn ie w szczęła poszukiw ania. W  godzi­
nach rannych jak iś osobnik zatelefonow ał do 
B udzynerow ej, ponow nie żądając okupu. W  cza­
sie om aw iania w arunków uk ładu, zaw iadom iono 
policję, która ujaw niła prow adzącego rozm ow ę, 
aresztow ała go, a także jego w spóln ika. A resz­
tow ani w ydali m iejsce pobytu porw anego.

Silny oddział polic ji w yjechał do A ndres­
pola, gm iny G ałków ek, pow . brzezińsk iego 
gdzie w w illi H enryka B orucha znaleziono 
uw ięzionego, którego pilnow ali H enryk B oruch 
w raa z jeszcze jednym osobnik iem . B orucha 
i trzech jego tow arzyszów przew ieziono w kaj­
danach do w ydziału śledczego, a następn ie do 
w ięzien ia.

B eniam in B udzyner po w yjściu z fabryk i 
w siad ł do sto jącej przed fabryką taksów ki, pro­
w adzonej, jak się okazak) przez jednego z człon­
ków bandy. K oło W odnego R ynku taksów ka 
zatrzym ała się i w eszło do niej dw óch m ężczyzn. 
Pod grozą rew olw erów B udzynera zw iązano, 
następn ie przew ieziono go do A ndespołe, gdzie 
ko ło godz. 8-ej w ym uszono na nim napisan ie 
listu z prośbą o w ykup.

N a podkreślen ie zasługu je spraw ność 
łódzk iej polic ji śledczej, która w ykry ła i ujęła 
zbrodn iarzy w ciągu 13 godzin.

Ogłoszenie
Podaje się do publicznej w iadom ości, że w 

dniu 11 stycznia 1937 roku o godzinie 2-gioj p. p. 
w sali p. Zakrzew sk iego w B ratjan ie, 

drogą publicznego przetargu 
odbędzie się 

wydzierżawienie 

terenu łowieckiego 

obejm ującego tereny B rat j a n i Kaczek 
o pow ierzchn i 1160 ha 66 ar.

W arunki przetargu będą podane przed 
przetarg iem .

Zarząd Spółki Łowieckie] Bratjan.

Siad Kamirzy sztoforskiego.
W C zęstochow ie został aresztow any za 

nadużycia b. inspektor pracy W iesław 
K ulikow sk i.

W oddziale egzekucy jnym w e Lw ow ie 
•tw ierdzono nadużycia w w ysokości 7000 zł., 
które popełn ił zastępca k ierow nika działu , Lu ­
dw ik U lino ld . ł

N iem ałą sensację w yw ołały w Stan isław o- I 
w ie rew izje i aresztow ania zw oln ionych urzędni­
ków m iejsk iej kasy ozzczędności.

W  G rodzisku M azow ieck iem w ykry to inne­
go rodzaju aferę. D w aj pracow nicy urzędu 
skarbow ego kupow ali za grosze przedm ioty , za­
ję te płatn ikom i złożone w sk ładn icy urzędu

Te przykre, nad w yraz godne ubolew aniu 
w ypadki czynią niepow etow aną krzyw dę ogóło­
w i urzędników , rzucając na ich uczciw ą i peł­
ną pośw ięcen ia pracę pew ien cień.

To też w ładzę z całą surow ością m uszą 
tęp ię tego rodzaju , na szczęście, nieliczne jed­
nostk i, w ypalać je poprostu , jako chore tkank i 
naszej adm in istracji.

Po 21 latach matka stwierdziła płeć dziecka.
W  cichej francusk iej w iosce, Thierry , w  

departam encie A isne, w ydarzy ła się niecodzien­
na historia, która szerok im echem odbiła się 
w śród parysk ich sfer lekarsk ich.

M iejscow ej rodzin ie gospodarsk iej przyby ła 
dnia 25 grudnia 1915 roku now a córka, która 
w księgach ludności cyw ilnej została zanotow a­
na jako Em ilia M acard. Przed k ilku dniam i, 
a w ięc po praw ie blisko 21 la tach, dorosła już 
osoba, panna M acard, poczu ła jak ieś dziw ne 
cierp ien ie. Po raz pierw szy w ięc m atka udała 
się ze sw ą pociechą do lekarza i tu w ydał się 
sekret w łaściw ej płc i Em ilii. C hora pozostała 
na k lin ice u doktora i za parę dni opuści ją , 
ale już jako norm alny m łodzien iec.

M atka zdum iona tym nagłym obrotem spra­
w y, otrzym ała od lekarza zapew nien ie, że 
operacja nie w płyn ie bynajm niej na zdrow ie 
lub zdolności m ęskie przeobrażonej osoby.

W  parysk ich ko łach, pośw ięcających się 
badaniom aktualnych prob lem ów m edycyny 
nagła przem iana Em ilii w yw ołała niezw yk łą 
sensację.

N ajw ięcej jednak k łopotu m oją podobno 
w ładze gm inne Thierry , m iejscow ości, gdzie 
urodziła się i ży je fenom enalna kobieta. C ałe 
akta cyw ilne ulegną gruntow nem u przekształce­
niu gdyż z rubryk i płc i żeńsk iej zostan ie prze­
niesiony now y człow iek do listy  m ęskich m iesz­
kańców zacisznej w iosk i francusk iej.

Banda szantażystów w pow. łódzkim wymuszała 

okup od wieśniaków.
O statn io w okolicy A leksaudrow a ko ło Ło ­

dzi szczególn ie na teren ie’ gm iny B ruźyca W iel­
ka grasow ała szajka w ysy łająca anom inow e 
listy z żądaniem okupu w w ysokości zależnej 
od stopn ia zam ożności adresantów .

A utorzy listów zastrzegali się, że o ile okup 
nie będzie złożony w określonym czasie i w  
oznaczonem m iejscu, lub gdy szantażow ani 
zw rócą się o pom oc do policji, spalą ich zagro­
dy, uprow adzą dzieci zam ordują ich i t. p.

W ielu w ieśn iaków którzy tak ie listy  otrzy­
m ali obaw iając się zem sty , nie zaw iadom iło po­
licji  przez co spraw a przez dług i okres czasu 
pozostaw ała w ukryciu .

Przed k ilku dniam i list tak i otrzym ała C e- 
cy lja R ogalska, m ieszk. w si B ruźyca W ielka.

W ysyłający zarządali od niej okupu 100 zł 
który m iała w term in ie 3 dni złożyć pod ka­
m ieniem przy drogow skazie w e w si A nio łów  
te jże gm iny. O stateczny term in upływ ał w dn. 
22 bm . o godz. 12-ej.

B andyci zagrozili R ogalsk iej że w razie za­
w iadom ien ia polic ji uprow adzą ją i m ęża nas­
tępn ie zabiją ich a zagrodę spalą.

R ogalska nie złoży ła jednak okupu, lecz 
zaw iadom iła posterunek policy jny w A leksan­
drow ie, który urządził zasadzkę ko ło drogow­
skazu.
1 R ogalska tym czasem złoży ła kopertę ze 

skraw kam i papieru w oznaczonem m iejscu.

O koło godz. 7 w ieczór tegoż dnia zjaw iło 
się dw u osobników , którzy w yjęli kopertę.

W  tym m om encie polic ja otoczy ła ich i 
skutych w kajdany przeprow adziła na posteru­
nek.

Zatrzym anym i okazali się Józef K azim ierz 
W siczakow ie zam ieszkali w e w si Jastrzęb ie 
D olne gm iny B ruźyca W ielka.

W alezakow ie przyznali się do usiłow anego 
w ym uszenia, jak rów nież do innych w ym uszeń 
przy czym tłum aczy li, że zb ierali pien iądze na 
św iętu aby się zabaw ić.

O bu zatrzym anych przesłano do Łodzi i 
osadzono w w ięzien iu .

Szaleńczy czyn odtrąconego narzeczonego.
Zdesperowany listonosz zastrzelił 3 osoby 

w szpitalu Szarytek w Lublinie.

Lublin. W  26-letn iej posługaczce szp ita la 
SS. Szary tek , H elen ie Jarzyna kochał się od 
k ilku  la t 30-letn i listonosz A leksander N osek. 
N iedaw no Jarzyna zerw ała narzeczeństw o, a 
N osek przypuszczał, że spow odow ała to prze­
łożona zak ładu Siostra Zuzanna O leśk iew icz.

N osek, prayn iósłszy listy do zak ładu, udał 
się do przełożonej i tam po gw ałtow nej k łó tn i 
4-rem a strzałam i rew olw eru zastrzelił ją ! N a 
odgłos strzałów w padła do pokoju przełożonej 
58-letn ia szw aczka Paulina Przybysz. N osek 
zran ił ją ciężko w brzuch, po czym w padł do 
sali, gdzie pracow ała jego b. narzeczona i zabił 
ją . Z trudem udało się go obezw ładn ić.

Stan Przybyszow ej jest b. ciężk i.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtortJk 24. XII.

6.30— 8.00 A udycja porań. 11.30 A udycja dla szkó ł 
12.03 K oncert 12.40 D zienn ik połudn. 15.00 W iad. gospod. 
15.15 K oncert 16.16 Skrzynka P.K .O . 16.30 K oncert 17.10 
Pow ieść m ów iona 17.25 Sonaty skrzypcow e 17.50 M onolog 
18.10 Pogadanka 18.20 K onc. rek lam . 18.40 Program na ju t­
ro 19.20 D yskutu jm y 20.00 M uzyka 20.40 D zień, w ieczorny 
21.00 K oncert rozryw kow y 21.45 <$zk ic literack i 22.00 K on­
cert 33.00 M uzyka taneczna

Warszawa — środa 26 XII.
6.30— 8.00 A udycja porań. 12.C 3 K oncert 12.40 D zien­

nik połudn. 12.50 Pogadanka 15.00 W iadom . gospodarcze 
15.15 Pły ty 15.55 Skrzynka techn iczna 16.10 O pow iadanie 
dla dzieci 16.25 K oncert 17.00 O dczyt 17.15 K onc. so listów 
17.50 B ryty jska id illa św iąteczna 18.10 W iadom . sportow e 
18.20 K onc. rek lam 18.45 Program na ju tro 19.00 N ow ela 
19.20 K oncert 20.00 K onc. rozryw kow y 20.45 D zienn ik w ie­
czorny 21.00 K oncert C hopinow sk i 21.30 K onc. kam eralny 
22.00 Teatr w yobraźn i 22.40 M uzyka taneczna

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A nton i M iłoszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

Kalendarze x
_,— terminowe

już nadeszły

KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR//.

R Y N EK N R . 19. TELEFO N N R . 59.

Wszelkie

FORMULARZE
poleca 

K sięgarn ia 

B . M IŁO SZEW SK I
Nowemiasto n. Drw.

R ynek N r. 19 Telefon N r. 59.

Karty do gry
w szelk iego rodzaju

od najskromniejszych do wykwintnych
poleca

Księgarnia B. Miłoszewski
R ynek 19. Nowemiasto Telefon 59

B ILETY  W IZY TO W E
w ykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

Aparaty 
Rad i o w e

najnowsze] konstrukcji
— znanej marki —

„R adiośw iaf1
Poznań

FR. NEUMANN
LUBAWA-POM. ul. Gdańska 10

Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a co 
najważniejsze — kupisz korzystnie.

Fachowa obsługa. : Dogodne warunki.

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

wykonuje 
solidnie i terminowo

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto Rynek 19


